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59 99 99 „ 1.000

138 99 99 „ 500
527 99 99 „ 200

12800 99 99 „ 175

pracować zasady wyborów do konsty­
tuanty rosyjskiej,

Niemcy popierają 
bolszewików.

BERLIN, (PAT). Rząd niemiecki 
wyśle w poniedziałek notę do Paryż 
ża w sprawie blokady Sowdepji, gdy- 
zamierza odmówić udziału w bloka­
dzie.

Otwarcie szkoły.
ŁÓDŹ, (PAT). Wczoraj nastąpi­

ło tutaj otwarcie szkoły włókienni­
czej.

oparcia tych krajów o państwo polskie 
Ententa nie zdoła zabezpiee yć się 
przed istnieniem szerokiej bramy, przez 
którą Niemcy skierują swą ekspansję 
do Rosji i przez którą ewentualnie ży­
wioły reakcyjne pruskie otrzymają po­
siłki dla restauracji monarchicznej od 
wspólników swych knowań w Rosji.
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Ciągnienie V klasy trwać będzie od 29 Października

Przedstawiciel dla Radomia i Kielc: Leonard Krukowski
3388—5 Radom, ul. Świeża 11.

Intendentura G. 0. Kieleckiego 
ogłasza dostawę w drodze ofertowej na 350 szt. szafek nocnych do 
szpitali. Oferty pisemne należy składać do Intendentury w Kielcach do 
dnia 5 listopada. -Wzór obejrzyć ipożna w Intendenturze w Kielcach.

z dnia 21

Komunikat sztabu 
polskiego. 

Front litewsko-białoruski.
Pod Dźwińskiem słaba działal­

ność własnej i nieprzyjacielskiej ar- 
tylerji. Na odcinku północno-wschod­
nim obustronna ożywiona działal­
ność wywiadowcza. W rejonie Bory- 
sowa, odparliśmy kilkakrotnie ątaki 
nieprzyjacielskie. Na reszcie frontu 
sytuacja bez zmiany.

Front wołyński.
Nic nowego.

NaizelPttawMu.
POZNaN, (PAT). W sobotę wie­

czorem odbyło się uroczyste przed­
stawienie w teatrze Wielkim. Na­
czelnika państwa wprowadził do lo­
ży minister Seyda, z nim generała- 
wie Henryr, Haller, Dowbór-Muśni- 
cki i minister Wojciechowski. Ode­
grano scenę w Watykanie z legjo- 
nów Wyśpiańskiego i scenę na ka- 
pitolu, potem drugi akt Strasznego 
Dworu. W niedzielę o g. 10 rano od­
była się uroczysta msza w katedrze 
z powitaniem u wrót przez Prymasa. 
Potem zwiedzenie ratusza. Przed 
ratuszem ustawiły się korporacja 
strzelnicka i stowarzyszenia. Na 
schodach powitał Naczelnika prezy­
dent miasta Drwęcki mówiąc: Na 
chwile te czekaliśmy długo. Marzy­
li o niej ojcowie na3i, kiedy rdzawe 
ostrzyli szable, pradziadowie kosy 
stawiali na sztorc. Oddajemy tobie 
dziedzictwo,' któregośmy strzegli.

października.
Podczas śniadania przemówił pre­

zes rady miejskiej Mieczkowski koń­
cząc swe przemówienie słowami: 
Prowadź nas do tej Polski, jaką 
myśmy sobie wymarzyli, do Pol­
ski silnej, szlachetnej i jednolitej.

Przeciwko bezprawnym zarządzeniom 
Diemców na Gór. Slgstn.

PARYŻ, (PAT). Rada Najwyższa 
wskutek skargi delegacji polskiej, 
poleciła komisji spraw polskich zba­
dać, czy rząd niemiecki przeprowa­
dza na Górnym Śląsku wybory ko­
munalne. Ententa poprzednio naka­
zała odroczyć je do przyjazdu ko­
misji plebiscytowej

Wiec w sprawie Warmji.
KRAKÓW, (PAT). Wczoraj od­

był się wiec warmiński pod prze­
wodnictwem biskupa Dalbora. Uchwa­
lono zapewnić pomoc rodakom na 
Warmji.

Mobilizacja w Jugosławji.
LUBLANA, (PAT). Rząd jugosło­

wiański mobilizuje 1 J roczników na 
kilkumiesięczne ćwiczenia

Dobry skutek blokady.
KILONJA, (PAT). Skutki bloka­

dy Niemiec na Bałtyku są dla armji 
von der Goltza ogromnie dotkliwie.

Rząd w Rosji.
LONDYN, (PAT). Denikin i Ju­

denicz uznali Kołczaka głową rzą­
du. Zamierzają utworzyć rząd koa­
licyjny, demokratyczny, mający o-

Przebieg strajku rolnego 
w powiecie radomskim.

Możemy obecnie podać ścisłe dane o 
przebiegu etrąjku w pow. radomskim. 
Nie ogarnął on wcale całego powiatu, 
jak to wygłasza „Robotnik" w Nr. 346 
z d. 23 b.m. Centralny organ P.P.S. bie- 
rze swoje najgorętsze pragnienia za re­
alną rzeczywisto ść, i — co zresztą stale 
czyni—wprowadza w błąd swych czytel­
ników kłamliwymi informacjami. Nie 
było tutaj równiież żadnych nadużyć ze 
strony władz administracyjnych. Prze­
ciwnie postępowały one bardzo łagodnie 
może nawet zbyt łagodnie, biorąc pod 
uwagę ten fakt, że strajkujący byli 
wyzyskani jako bierne narzędzie przez 
centralny organy Zw. Z. R. R.

Strajk rozpoczął się 16 bm., zakoń­
czył się 21. Oficjalne dane starostwa 
i Związku Ziemian różnią się w kilku 
szczegółach. Starostwo podaje, że na o- 
golną liczbę 83 majątków str ajkowało 
ntprzemian i z przerwami 16 folwarków. 
Według informacji, nadesłanych do .Związ­
ku Zićmian w pierwszych dniach straj­
ku, objął on 25 do 27 folwarków. Aresz­
towano ogółem 33 osoby, w tej liczbie 
31 delegatów, I go gospodarza i instruk­
tora Związku rolnego w Radomiu, Wła- 

• dysława Talmę. Część aresztowanych! 
wypuszczeno na wolność 22, resztę 23 
bm. po wymierzeniu im odpowiednich 
kar w myśl ustawy z 2 sierpnia 1919 r. 
Ustawa przewiduje karę od 3 do 10 dni. 
Jak widzimy zatem, najwyższej kary nie 
wymierzono nikomu.

W sprawie braku węgla.
Wydział ekspedycji państwowego urzę­

du węglowego komunikuje co następuje:
.Kryzys węglowy, który Polska prze 

żywa w chwili obecnej, ma swą przy­
czynę nietylko w zasadniczym braku 
węgla, wyrażającym się obecnie w sto­
sunku pokrycia do zapotrzebowania, jak 
1:3.

Nie wchodząc w przyczyny, wydział 
ekspedycji państwowego urzędu węglo­
wego stwierdza, źe w październiku ł. b. 
do dnia 21 włącznie kopalnie węgla 
Zagłębia Dąbrowskiego powinny były 
otrzymać do przewozu węgla wg. kole­
jowego planu przewozowego, 20.700 wa­
gonów, otrzymały zaś we wspomnianym 
okresie na poczet tej ilości 15.391 wa­
gonów, Niedobór wynosi zatem 5309 
wagonów.

i

Spisek niemiecko-rosyjski
Pod tym tytułem „Gazeta Warszawska" 

omawia sprawę roli Niemców w Rosji.
Niemcy mając daleko ściślejszy kon­

takt z Rosją byli widocznie znacznie 
lepiej poinformowani o stanie spraw w 
Moskwie i Petersburgu. Gdy dawniej 
opierali się na bolszewikach w ostatnich 
miesiącach postawili na drugiego konia— 
na reakcjonistów rosyjskich, a obecnie 
postanowili ich poprzeć całą siłą.

To bynajmniej nie oznacza zlikwi­
dowania akcji niemieckiej w Rosji. 
Byłoby złudzeniem sądzić, że Kolczak, 
Denikin lub Judenicz potrafią zaprowa­
dzić w bliskim czasie spokój na olbrzy­
mich przestrzeniach Rosji. Rosja jest 
tak wyniszczona przez anarcbję, źe od­
budowanie normalnego życia gospodar­
czego i politycznego przedstawiać będzie 
niesłychane trudności.

Walka na terenie rosyjskim, walka 
polityczna i gospodarcza, między Ententą,. 
Anglją w pierwszym rzędzie, a Niemcami 
toczyć się będzie coraz intensywniejsza.

Polska siłą rzeczy udział wziąć w 
niej musi i powinna. Ona stanowi jedy 
nie dość silną przegrodę, dzielącą Niem­
cy od Rosji. Bezpośredni kontakt z 
Rosją Berlin utrzymuje i utrzymać 
usiłuje po przez Litwę i Łotwę. Bez

Naczelnik Państwa
w Poznaniu.

Po drodze do Poznania Naczelnik 
Państwa zatzymywał się w Kaliszu, 
Skalmierzycach i Ostrowiu. Na wszyst­
kich tych stacjach przedstawiciele władz 
i ludności owacyjnie witali Naczelnika,

Pociąg wiozący Naczelnika Państwa 
zajechał na dworzec kolejowy w Pozna­
niu o g. 12 m 30. Gdy Naczelnik wy­
siadł z wagonu kapela wojskowa zagrała 
hymn narodowy. Naczelnik przeszedł 
przed frontem kompanji honorowej. Na 
peronie powitali Naczelnika Państwa 
minister dla byłego zaboru pruskiego 
Seyda i .przedstawiciele wojskowości.

W wielkiej sali zamkowej, . gdzie 
przedstawiono Naczelnikowi reprezentan­
tów wszystkich władz—w liczbie przeszło 
200 osób, do Naczelnika zwrócił się 
z przemową minister Seyda.

„Witamy Cię — mówił Minister -- 
Pa.nie Naczelniku z całego serca w pra­
starej dzielnicy Piastowej. Na tych zie­
miach Mieczysławów i Bolesławów kładł 
naród przed lat 1000 podwaliny pod 
budowę Państwa Polskiego. A kiedy 
Państwo Polskie runęło mogliśmy się 
ostać w walce z zaborczym germanizmem 
tylko przez skupienie wszj3tkich sił ku 
wspólnej obronie ideałów narodowych. 
Temu hasłu, solidarności narodowej 
zawdzięczamy w pierwszym rzędzie to 
szczęście niewymowne, że te ziemie zo- 

. stały polskiemi, że dziś w tym Zamku, 
który miał być symbolem wiecznego pa­
nowania prusaków na ziemi Wielkopol­
skiej, możemy powitać ^Naczelnika 
Rzczplitej Polskiej, nie jako gościa tej 
ziemi, lecz jako Najwyższego jej Gospo­
darza. Niech żyje Naczelnik Państwa 

• Józef Piłsudski!" (PAT.)

Wiadomości polityczne.
Binkup prawosławny u 

Naczelnika Państwa. „Wilen- 
ekij Kurjer" luformuje, że miejscowy 
biskup prawosławny odwiedził Naczel­
nika Państwa podczas jego pobytu w 
Wilnie. W czasio rozmowy biskup po- 
ruBzsł sprawy wyznaniowe, na co Na­
czelnik Państwa wyraził przekonanie, że 
ludność prawosł wna będzio się czuła 
tutaj całkiem swobodną, że współżycie 
jej z innymi narodowościami będzie spo­
kojne. Naczelnik, jako wilnianin dosko- 

.male obeznany z tym uciskiem, jakiemu
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podlegać musialy narodowości nierosyj- 
skie za rządów carskich,—podkreślił, że 
obecnie nikt nie będzie prześladowany 
za to, że jest innej wiary lub narodo­
wości.

W kuluarach sejmowych wy­
rażano onegdaj opinję, że rekonstrukcja 
gabinetu staje się z duiem każdym bar 
dziej aktualną Również sprawa ustale­
nia polityki zagranicznej stanie się w 
najbliższych dniach przedmiotem narad, 
w których uczestniczyć będzie prezes 
ministrów Paderewski. Ważnym momen­
tem dla tej sprawy będzie niewątpliwie 
expose premjera, którego w kolach po­
selskich spodziewają się w izbie w przy­
szły wtorek.

Od osób stojących bliżej prezesa 
min. dowiadujemy się, że premjer uwa­
ża swą misję w Londynie na ogół za 
pomyślnie załatwioną. Wobec opinji, ja­
kie panowały tam co do Galicji wschod­
niej, szło głównie o odroczenie w chwi- 
i obecnej powyższej sprawy, co zostało 
osiągnięte. ______

S. p.
Karol Leopold Czarnecki

Weteran z r. 1863.
Ś. p. Czarnecki urodził się we wsi 

Bielicha 4—XI 1844, umarł w Rado­
miu 18 bm.

Pogrzeb odbył się ’w ubiegłym tygo­
dniu przy licznym udziale duchowień­
stwa, wojska, skautów, towarzyszów kun­
sztu szewskiego, kolegów zmarłego, star­
tów weteranów z r. 1863 i szerokich 
warstw publiczności.

Jesienne niebo, szarą postrzępioną 
płachtą zwisało uizko nad ziemią. Na 
szybach okien wystąpiły duże krople 
wilgoci, niby łzy żalu, któremi przyroda 
polska żegnała jednego z najlepszych 
synów ojczyzny.

Już trzeci weteran umiera w tym ro­
ku w Radomiu. Bohaterowie naszych 
licznych waik o niepodległość doznali tej 
pociechy, że własnemi oczami oglądali 
Polskę wolną i zjednoczoną.

Od wrót cmentarnych ponieśli trum­
nę oficerowie z pułkownikiem Wasilew 
skim na czele. Nad otwartą mogiłą prze­

mówił przewodniczący Koła weteranów 
radomskich, kapitan Wojdacki. W wy­
mownych słowach, przepojonych nutą 
serdecznego żalu, skreślił koleje życia 
zmarłego. Jako 19-tni młodzieniec wstą­
pił on w szeregi powstańców. Walczył 
w oddziałach Langiewicza, Czachowskie­
go, Rudowskiego i Eminowieza. Ranne­
go w bok, odesłano do szpitala, skąd 
uciekł i po długich, pełnych niebezpie 
cżeństw wędrówkach, powróci! do wsi 
rodzinnej. Oddał się tam rzemiosłu szew­
skiemu i został majstrem tego kunsztu. 
Mówca zwrócił się z sordccznem podzię­
kowaniem w imieniu weteranów do 
wszystkich, którzy się zeszli, aby oddać 
ostatnią posługę zmarłemu. Ze szczegół- 
niejszem wzruszeniem patrzy mówca na 
zwarte karne szeregi żołnierzy polskich. 
Ci bohaterscy żołnierze, najdzielniejsi 
synowie wolnej Polski, walczą zwycięsko 
na wszystkich frontach. „Patrząc na 
Was — mówił kapitan Wojdacki — 
dumni jesteśmy z was, a jedynie smutno 
nam, że nie wszyscy synowie Matki na­
szej idą pod sztandarem narodowym*. 
Sypiąc ziemię na trumnę zmarłego, za­
kończył mówca: „Stanąłeś przed Panem 
na apel, towarzyszu naszych walk o wol­
ność, więc przedstaw prośbę naszą:

Przed Twoje ołtarze zanosim błaganie 
Ojczyznę, wojsko, lud pobłogosław Panie!

Żegnam Cię kolego! Kochałeś tę zie­
mię polską, mech Ci ona będzie lekką— 
a Pan niech Cię przyjmie do chwały 
Swojej, jako dobrego Syna Ojczyzny*.

KRONIKA.
KaJendarsyk Dzii: Szymona i T&deusza. 
Jutro: Narcyza, Euzebji.
Wschód plońea o godzinie 6.41. Z^chnd e 

godzinie 4.46.
Radom, ‘J 7 paidziernilca.

Z miasta 1 okolicy.
= Pogrzeb Kapłana. W sobotę odbył 

się pogrzeb ś. p. Ks: Jana Pikiewicza 
wikarego kościoła Farnego, który zmarł 
na posterunku' kapłańskim zaraziwszy 
się tyfusem plamistym od chorego.

Nabożeństwo żałobne odprawił ks. bi 
skup Kubicki i odprowadził zwłoki do 
Rynku. Pogrzeb odbył się nadzwyczaj 

uroczyście, przy udziale trzydziestu księ­
ża’ i tłumów publiczności.

= Rozprawa sądowa. W środę 29 
hm. r.-zpocznie się w tutejszym sądzie 
okręgowym o godz. 9 ej rano rozprawa 
przeciwko dziesięciu bandytom, oskar 
żonym o napady rabunkowo w powiecie 
Kozienickim. Oskarża prokurator,, p. 
Walfisz

= Damoralizacja’w Kinie. 22 go bm. 
zeszła się w Kino-teatrze „Corso" na 
koncert Namysłowskiego wyborowa pu­
bliczność, która nigdy nie chodzi do 
„Corso". Przyszły poważne -rodziny 
z córkami, aby usłyszeć dobrą muzyk;. 
Tymczasem Koncert Namysłowskiego 
wyprzedziła jednoaktówka, tudzież tań­
ce i kuplety aktorki Tomaszewskiej. Ta 
pani pozwoliła sobie odśpiewać kuplety 
o treści nieprzyzwoitej, graniczącej z 
pornografią, co wywołało niesmak, a na­
wet oburzenie wśród rzadkich gości, 
którzy na koncert, a nie na kabaret 
przyszli.

Jak nam komunikują. Starostwo zaj- 
mie się tą sprawą i podobno zarządzi 
zamknięcie teatrzyku, zezwalając jedy­
nie na produkowanie obrazów na ekra­
nie.

— Sprawność naszej poczty. Poczta 
w Białobrzegach dostarcza do Szczyt 
(Szczyty) „Głoa, Raddmski" — jak nam 
Komunikuje nasz prenumerator — z ca­
łego miesiąca naraz, gdy już szereg 
ludzi w Białobrzegach pismo przeczyta. 
Depesze dochodzą do adresata w dwa 
tygodjie po ich wystaniu. Cóż dopiero 
mówić o listach? Moźeby wreszcie wła­
dze pocztowe zdecydowały się wejrzeć 
w te porządki białobrzeskie i ukarać 
winnych?

K Polski 5 ze świata.
= Agitatorzy ukarani. Jak donosi 

„Kur. Częst." starostwo w Częstochowie 
skazało drogą administracyjną na karę 
więzienia od 2 do 6 miesięoy agitatorów, 
którzy nawoływali do strejku rolnego w 
powiecie częstochowskim. ___________

Odpowiedzi od Redakcji.
Panu dr. Stanisławowi Pazurkiewiczo- 

wi w Hrubieszowie. Dziękujemy za ży­
czliwość. Artykuł zamieścimy w jednym

z najbliższych numerów. Prosimy rów­
nież o korespondencje.

Wyrok w sprawie Kluź- 
niaka i tow.

Dnia 25 bm. ogłosił Sąd Okręgowy w 
Radomiu o godz. 12 w południe wyrok 
w sprawie 25 bandytów oskarżonych o 
dokonanie w pow. Opatowskim 24 na­
padów zbrojnych w czasie od końca 
1916 .io końca 1918 r. Komplet sądu 
stanowili pp. wico prezes Horodyski i ła- 
wnity Ettinger i Pogorzelski. Oskarżał 
podprokurator p Pogorzelskf, proto- 
kuł prowadził sekretarz p. Winnicki.

Rozprawa rozpoczęła się. w środę 22 
bm. W piątek ukończono przesłuchanie 
świadków. Podzas przesłuchania świad­
ków zdarzył się charakterystyczny epi­
zod. Pani Żekowska. obywatelka z Po­
dola, stwierdziła, że świadek, Stanisława 
Lipko, powołana przez oskarżonego ce­
lem stwierdzenia alibi — ma na sobie 
jej suknię, zrabowaną podczas napadu. 
Lipko będzie miała osobną rozprawę.

Skazani zostali: Jan Klużniak na 
śmierć, zamienioną na bezterminowe 
ciężkie więzienie, R'. Wójcikowskiego, 
Józefa Górę i Kaj Nowaka zasądzono 
również na bezterminowe ciężkie wię­
zienie. 17 bandytów skazano na więzienie 
od 3 do 15 lat, dwóch na 1 rok. Wśród 
oskarżonych znajdowali się byli mili­
cjanci ludowi. Do bandy należały też 4 
kobiety, oskarżone o paserstwo. Banda 
liczyła ogółem 34 członków, lecz część 
zdołała zbiedz i jest poszukiwana lista- 

, mi gończymi.
Zachodziła obawa, że po odczytaniu 

wyroku oskarżeni stawią opór przy wy­
prowadzaniu ich z sali posiedzeń. Nie­
którzy z nich zaczęli wołać: „Towarzy­
sze! giniemy niewinnie!" i t. p. Pod­
kreślić musimy niedbalstwo straży, z 
pod której dozoru zdołało się wyrwać 
trzech oskarżonych zmieszać się z pu­
blicznością i usiłowało zbiedz. Schwy­
tano wszystkich przy pomocy publicz­
ności.

Komunikaty i 
Rozporządzenia urzędowe.
Okóloik Ministerstwa Spraw Wojsko­
wych w sprawie zwalczania chorób za 
kaźnych wśród ludności cywilnej. „Opis“.

Ministerstwo Spraw Wojskowych, De­
partament Sanitarny, Warszawa 26 lipca 
1919 r. J6 6356. Do Dowództwa Okrę­
gu Generalnego. Szef sanitarny. War­
szawa, Kraków, Lublin, Lwów, Kielce, 
Łódź. Zwalczanie chorób zakaźnych 
wśród ludności cywilnej wymaga nie­
odzownej skutecznej współpracy władz 
■wojskowych z władzami administracyjne- 
mi i cywilnemi. Poleca się przeto wspo­
maganie władz administracyjnych cywil­
nych przy zwalcaniu chorób zakaźnych 
w ogólności, w szczególności zaś winny 
komendy wojskowe na prośbę lekarzy 
powiatowych w wypadkach przymusowej 
izolacji chorych na dur plamisty w szpi­
talach udzielać w granicach obowiązują­
cych przepisów wojskowych skutecznej 
pomocy przy wykonywaniu takich zarzą-

M ■mrirTWi iii i f 

dzeń. W myśl powyższego wydadzą D. 
O. G. stosowna zarządzenia podwładnym 
władzom. Otrzymują wszystkie D. O. 
G. Horodyski m. p. Generał, P. Podpo­
rucznik, Lekarz.
3406-1 Starosta w. z. Bilek m. p.

Urząd Walki z Lichwą i Spekulacją, 
Oddział w Radomiu podaje do publicz­
nej wiadomości, że (następujące osoby 
zostały skazane na zasadzie Dekretu Na­
czelnika Państwa z dnia 11 stycznia br. 
na grzywnę za uprawianie handlu spe­
kulacyjnego artykułami pierwszej potrze­
by i podbijanie cen oraz za niedostoso­
wanie się do wydanych rozporządzenień:

Firma „Martofel" Skaryszewska 48 na 
kr. 10.000.

Rubin Kuszer w Żarnowie na kr. 5.000.
Spółka garbarska „Nomość" Garbar­

ska 5 na kr. 5.000.
„Urząd Starszych Zgromadzenia Szew­

ców" Opoczno na 5 000.
Benjamin Frydman Wałowa 39 na 

kr. 3 000.
Motek Cyna Skaryszewska 8 na kr. 

2.000.

Spółka garbarska „Zgoda" Główna 4 
na kr. 2.000.

Abram Zilberberg Skaryszewska 57 
na kr. 2.000.

Firma „Blattman i Wajsman" w Wsoli 
na kr. 1.000.

Józef Kosowski w Ostrowcu na kr. 1.000
Lucjan Kamiński w Zwoleniu na kr. 

1.000.
Wolf Kirszberg Rybek 11 na kr. 1.000 
Nusyn Rozencwajg w Szydłowcu na 

kr. 1.000.
Lejbuś Ajdels Szpitalna 7 na kr. 500.
Lejbuś Dawidzon Rwańska 23 na 

kr. 500.
Pesia Klajman w Glowaczewie na kr. 

500.
Ignacy Okolis w Wacynie na kr. 500. 
Wolf Rozenkrano w Opocznie na kr. 

500.
Stowarzyszenie „Pomoc Własna" 

dlińsku na kr. 500.
Icek Frydmsn Staro-Krakowska 

kr. 500.
Icek Frydman Staro Krakowska

kr. 300.

w Je

7 aa

7 na

□ma

Izrael Rożen kret Pódwalna 3 ra kr. 
300. <

Władysław Ciesielski we wsoli Klasz - 
tornej na kr. 200.

Marjan Wróblewski Żabia 54 na kr. 
200.

Andrzej Zagrzelik w Jaszowicach na 
kor. 200.

Jan Jaroszek w Brzezinkach na kr. 100 
Bolesław Janikowski Górna 3 na kr. 100 
Hersz Landau Lubelska 2 na kr. 100.
Marja Uczkowska w Stanisławicach na 

kr. 100.
Józefa Sapiaszek w Chinowie na kor. 

100.
Antoni Tomczyk Nowy-§wiat • na 

kor. 100.
Zofja Wójcik w Rożkach na kr. 100.
Tauba Zygman Skaryszewska 42 na 

kr. 100.
Lejzor Grosfeld Marjackie-Górki 6 na 

kr. 50.
Ludwik Matuszewski Żabia 41 na kr. 50
Rucbla Rupsztajn Górki Lubelskie 3 

na kr. 50.
Radom, dnia 24 października 1919 r.

3405-1
/

Naczynia kuchenne aluminj owe, Kotły, Wiadra, 
Wirówki, Parniki, Wagi i odważniki.

■ - poleca =
DO19 TECHIWICZWO-HANIMLOWY
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Zarząd Kwaterunkowy Garnizonu w Radomiu 
wydzierżawi asenizację całego garnizonu Radomskiego na czas do 1 {listo­
pada 1920 r. Oferty opieczętowane wnosić do biura Zarządu do dnia 5 
listopada r. b.
3385—3 Kierownik Zarządu Solak ppor.

ASI mUuV IV IS&ai a fili* 

w Radomiu, Plac 3-go Maja M’s I.
I.
— Telefon Ms 45.

» F Do sprzedania
11 morgów ziemi średniej, w tym morga 
ogrodu z zabudowaniami gospodarskiemi; 
cena 9.000 rub. Wiadomość Czarnolas 
gm. Miechów p< Iłżecki Antoni Zełga.

3395—2

DROBNE OGŁOSZENIA.
Zgubiono legitymację na imię Tomasza Biał- 
u kowikiego wydaną przez Mag. Kad. we 
wrześniu 18 r. 3403—1

3--iSŁaQSKK-C®K!

Monęnnn do szycia Singerowska do sprzeda- 
uldoijlld nia. Wysoka 37 m. 4. 3391-2

Ogubiono legitymację na imię Dawid Rejoh, 
li wydaną przez Mag. Rad. dnia 21/VI 19 r. 
za M 5005. ’ 3407—1

I FARBA do WŁOSOW llmj 1UOM Parts I
1 barwi włosy siwe i jasne na żądany kolor.

Żądać w składach aptecznych, perfumerjach i u fryzjerów. 2573— _

Skład fam aa POLSKĘ—Warszawa, liszałkowska 79, telefon 719-37.8
Redaktor* Wojciech Biega.

Tin ęHP7Prl£)Tli□ B°m murowany składający 
BU ujJliuUdUld się z fi-ciu mieszkań i ogro­
du owocowego. Wiadomość, Glinice ulica Ciem­
na Jś 34. Antonina Berlińska. 3404—2

i

Pn?7fltlllP Pan*Da do wynajęcia wiadomość 
rUu/jUŁUjy w Administracji.Głosu". 3401—1
QVlnr] spteczny kupię. Zgłoszenia; J Wr<$-
Oaldli blewski Będzin, Kołłątaja 27. 3380—3

Srwfc X. —.Rada®.

Ogubiono legitymację aa imię Josek Goldfarb, 
U wydaną przez Mag. Rad. dnia 6'VT 19 r. 
za M 3014. 3108—1

I7gubiono legitymację na imię Ludwika Gruszki 
U wydaną przez Mag. Rad. dnia 16/1 19 r. za 
X 114. . 3409-1

PP7PTliOBJ2ni3 i nauka na kilku systemach 
I luupluj ndUlu maszyn. Przoniesiono ze Ska­
ryszewskiej na Warszawską 14. 3297—12

Wydawilrtwo fiazety: „6ł«s Rataskl"


